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We L m w łe i i_jesię nie 2  Kor, 
ta  codzienną d w u k rotn ą  dostawą 
Jo domu dopfeaj, »«ę ©o hateiłj

Z . lueayiką pocz w kraj* 
iW Bardm :

»teflci.ł;K .5 0 h .łK^ OŁ 3 K . - Ł
s mr l  r L_6Q..n. | wT*>łki 0  K. — k 
roczni* i y  f. — Ł jliO rtow  SC — h.
W C , a a u i i  iweMącznie 4  Kor. 
V. jsi /ch  pafUJouch ^w.»zku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koroo 
Zmiard aUi sa pocztowego 4 0  hak

amia
dsOTątCZy .̂,,/ 17—19.Lwów,

Stewo Polskie
w yr,& © dr, & r a s f MM ź% enui4b

'Geny ogfoszefi.
O r o sz e n ia  (Ir.seratyj ta 1 wiers* 
p« Stówy lub jego miejsce 2 0  haL 
Nadesłane z? wiersz petitowy lub 
je?,o miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wieiuz petit 6 0  haL 
Doniesie, ia o Hubach, zaręczynach 
i t p  wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszeń  i  za wyraz 6 h. 
najm-riej 6 0  h Jerzy Wyrazy ^rub- 
 “m pLmem liczą się podwójnie

Ceny oddzielnych numerów: 
.Nr. popołudn. C h. z przesyłką 10 K 
Nr poranny 4 h. z pizesyłką 6 h. 
Drobuych rękopisów nie zwraca się,

Rękopisy i listy w ;praw«d. redakcyjnych należy adresów. ! 4o. Redakeyi i ł  i  r  ■ Uideae we Lwowrfe. — Lizty w »^i«vach przedpłaty i odbioru pisma, /głoszeń”1 i rek.umacyo 
uprasza się urdsytr"' pod «drese-. Admi, ntrweya Słow a D atakie^ we Lwowie — Adres d*-. —uow- Stawa Lwów. — Nr. idefw iu  Redakcyi 541. Administracyi 740.

I n i j M c r  W A .C łu k 'W _ W ® E t& E £ Ł t o t i a g  in tw y d a j  t H f t t M L I M T  'W A S I Ł E W ^ ^ . Ł
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Czw artek 22 czerw ca
I m i o n ? .  Rzym .-kat. ] D z iś : Boże Ciało. Ju tro : Z e ­

nona B. — Gr.-K at. Dzi : 9 K yryła .-vrh. J u t ro :  10 Ty- 
mofteu. — Słow . D z iś : b ron iw oja . Ju tro : Wandy.

W schód s ło ń ca  4'5, zachód  7-58.
F o c i ą g i  K o le jo w e  .dchodzą ze L w o v a  z cu .orca 

g łów nego, w edle zegara  m iejsk iego : do Krakowa 9’01*, 
P i l  3'26*, Ł il .  11 36, 1'21\ 4 51; do R zeszow a 4’46; . o  

odwołoczjrsk 7'06, 1 31 2'36*, 936, 1136; do Przem ysla- 
Chyr ̂ wa-Rymanuwa iw onicza-jasła: 1641; do Czernio- 
w iec n 51 9’56 (od  lipca w św ięta  ao  W orochty), 5if>J; 
11 16, Z Z l" ' ,  do Kołom yi: 6 2o; dc Stryja: 1 1 4 6 ; do La- 
wocznego • 8’06, 3 31, 7'01: do Sam oora: 9'36, 4 ’56, 11 *31; 
ao  J a w o ro w a ; 7-31, 6 34; do Brzuchowii • 6 '2 t (od 14 
m aja di 10 w rześn ia ;, 9'o6 (sw ^teczny), 106  (św iąteczny), 
2’46. 356, 6 46, 806, 8*31; do rawy: 11*51 (niedz.) 8*06; 
do B e łżca : 1 l*4o; do Janowa: 7 ’31, 951, 211 (11 m aja do 
10 w rześnia w św ięta) 3‘44 (14 m aja do 1C w rześnia), 6*34; 
do Szczerca: 231 (1 czerw ca do 10 w rześnia w św ię ta ); 
do L u b ien ia  2 51 (14 m aja do 10 w rześnia w św ięta). — 
Pociąui posp ieszne  opatrzone gw iazdką, nocne (od 6 w ie­
czór do 5'59 rano ) a rukow an : czarno.

S l t i s e a  1 b i b l i o t e k i .  O sso lineum : B iblioteka w dn 
pow sz. od 9—2; m uzeum  w dni p o w st. (prócz pon iedzia łku  
od 9— 1, nad to  we w torek  i p ią tek  od 3—5, w n iedzielę 11— 1 
M uzeum  D zieduszyckich , ^T eatralna 18) w niedz. iO— 1 
w dni pow sz. 10— 1 za zgłosz. — M uzeum  przem ysłow e 
o tw arte  w dni pow szednie  i u ócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w św ięta  od 10— 1. — B D liot uuiw eisy teN ca. o tw arta  co ­
dziennie z w yjątkiem  niedziel i św iąl od g. 8  do 1 popoh  
i od g. 4 do 7 w. w so b o ty  ty lko  od 8 do 1.' W niedziele 
o tw arta  dla zw iedzającej publiczności od godziny 10 rano  
do 12 w Dołudnie B iblioteka Bav orow sm ego  (U jejskiego 
2) w torki, środy, piątki i soboty 4—6. BTdI. Paw likow skich 
(T rzeciego M aja 5) środy , -o b o ty  i n iedziele od i 1-12. 
— Bibl. Politechniki w śW lętś, n ied2''aie poniedzia>ki od 
11— 1, w inne dnie 10— 1 i 4—8. -  B iblioteka Tow . Szew ­
czenki (ul. C zarnieckiego 26, 2—6 (prócz niedz. i św  ru ­
skich). — 6 ?bl. N arodnego D om u (T eatra lna  22) w e w to ­
rki, środy , piątki, sobo ty  9— 1? 3—6.

W y s t a w y  s t a l e .  Tow  przyjaciół sztuk pięknych 
(M uzeum  przem ysłow e) coaz, od g. 10—5. O pła ta1 oO fi-., 
w niedz. 30 h.

W  y s ta w y  c z a s o w e  W ystaw .  zb io row a dzieł W ło­
dzim ierza N ałęcza w Salonie T ow  Sztuk pięknych. (M u­
zeum przem ysłow e) W ystaw a p rac K azim ierza Sichulskiego 
w Salonach T ow arzystw a Sztuk pięknych. (M uzeum  p rze­
m ysłow e).

L w o w s k i e  F o t w - P l a s t l K o n  w pasażu  H ausm ana 
(46 razy prem iow ane) od 18 czerw ca do 24 czerw ca do w i­
d zen ia : „N ajnow sze oryginalne zdjęcia Petersburga- Car­
skiego J o ł a ,  C ar M ikoraj 11.“ i t p. — W stęp 20 hal.

P o p is y .  P opis w pensyonacie  p. A. d’Eudel o g o d z . 
5 popoł.

L o s o w a n ie  posagu fundacyi im. A. Philippa o 6 w. 
w synagodze przedm iejskiej.

T e a t r  m i e j s k i .  D ziś i ju tro  zam knięty.

Z  V&sm 1$ K * i ie j s k f i£ j «

O statn ie posiedzenie obecnej kadencyi Rady m iej­
skiej robiło  w rażenie końca kursu w szkołach na kilka 
dni przed rozdaniem  świadectw . Rudni, podzieleni na 
grupki, zajęci pogaw ędką, wcale nie interesowali się 
biegiem spraw , podnosząc mechanicznie ręce, gdy 
przyszło głosowanie. D latego też porządek dzienny ani 
do połow y nie został załatwiony.

Posiedzenie otw arte o godz. 7 72 rozpoczęło się 
•nterpelacyą r . dr. R u c k e r  a , który, wspom niawszy 
°  ostatniej katastrofie spow odow anej przez ulewę, we­
zwał p>-ezydyum m iasta, aoy pourgow ało rząd o  ob ie­
caną subwencyę na inwestycye miejskie. Kanały dom a­
gają się rekonstrukcyi, a rząd zwleka z zapom ogą.

W iceprez. M i c h a l s k i  oświadczył, że korzysta 
jąc z wyjazdu nam iestnika a o  W ieania, prosił go o po ­
parcie m em oryału m. Lwowa, zwłaszcza, że hr. P o to ­
cki miał sposobność widzieć całą tę  katastrofę i prze­
konać się, jakie szkody poniosło m iasta z pow odu 
złych kanałów . N am iestnik przyrzekł gorąco  zająć się 
fą spraw ą.

R. B i e n i e c k i podniósł poruszaną już n 4 -  1 
razy spraw ę strasznego pisku i zgrzytu tram waiu ele­
ktrycznego na skrętach ulic. Mówca w ystąpił z projek- 
tem > aby niektóre tram w aje zaopatrzyć w rezerw oary 
z wodą i w ten sposób skrapiać od czasu do czasu 
szyny, gdyż w przeciwnym razie mieszkańcy uciekać 
bfda z rogów  ulic, ze szkodą właścicieli kamienic, 
nie cncąc narażać na szwank swych nerwów. P rojekt 
ten odesłano do dyr. Tom ickiego i do komisyi ele­
ktrycznej.

R- B l u m e n f e l d ,  nawiązując do ulewy, zazna­
czył, że na nic nie przydadzą się kanały, jeżeli Pełtew  
nie oędzie uregulowaną. Spiaw a ta  zalega w Wiedniu, 
należatoby więc pourgow ać nam iestnictwo, aby upom ­

niało się o regulacyę Pełtw i, co leży także w intere­
sie rządu.

R. R i e d 1 w końcu stanął w obronie ul. T ea tra l­
nej, k tóra jest najnizei położona i dlatego dom aga się 
w pierwszym rzędzie jej uwzględnienia, gdy przyjdzie do 
Dudowy kanałów .

Przystąpiono do porządku dziennego, N a pierwsze 
miejsce wysunięto dwie spraw y nagłe a to :

R. N e u m a n  referow ał spraw ę losow ania dwóch 
posagciw fundacyi śp. K aspra i Apolonii Boczkowskich, 
przeznaczonych dla siero t po rzemieśłnikacn. N a wnio­
sek referenta uchwalono dopuścić do losowania 43 
kandydatki z 50 zgłoszonych. Losowanie tych p o sa­
gów po 2100  koron odbędzie się dn.a 12 lipca br.

Na wniosek r. S c h l e y e n a  uchwalono rozsze­
rzyć gazew nię miejską o trzy nowe budyntd, a, to  bu­
dynek na gaz wodny, budynek przeznaczony na czy- 
szczalnią gazu i szopę na węgiel. Budowę tych bu­
dynków kosztem  117 .658  koron oddano p. Alfredowi 
Kamienobrodzkiemu.

O bszerną dyskusyę wywołała drobna stosunkow o 
spraw a podwyższenia w ynagrodzenia za roboty  konser­
wacyjne.

O to  jeden z tut. m ajstrów  m urarskich, a mianowi­
cie p. Barszczewski, obejmując naprawę budynków miej­
skich —  zaw arł umowę w ten sposób, że m iasto ma 
mu płacić według dni roboczych i ilości zajętych robo ­
tników. Tym czasem  po ostatnim  strajku cena robocizny 
wzrosła, wskutek czego p. B pom ost szkodę w sumie 
3.711 Lor. O dnośna sekeya po zbadaniu tej spraw y 
uchwaliła zwrócić p. Barszczewskiemu 2 .000  koron 
i podobny wniosek przedstaw ił referent tej spraw y, r. 
R a w s k i .

W dyskusy? nad tym wnioskiem zabierali głos 
rr. dr. Roszkowski, dr. Reiss, Czarnecki, Makowicz, 
w iceprez. C iuchciński, poczem uchwalono wniosek re­
ferenta

Z porządku dziennego referował r. I h n a t o w i c z  
sp iaw ę najmu ubikacyj . na szkołę im. Sienkiewicza
i P iram ow icza. N a wniosek jego uchwalono wynająć 
na szkolę im. Sienkiewicza realność przy ul. Szeptyckich 
za 10.060 koron, a na szkołę im. P iram owicza lokal 
przy ulicy Wałowej za czynszem rocznym 5400  kor. 
O oa lokale na dwa lata. N adto  uchwalono zam iast nie- 
hygienicznego mycia podłóg zaprow aazić wycieranie 
olejem (co się już obecnie robi w niektórych szkołach 
kosztem  nauczycieli), a na wniosek r  Czarneckiego 
uchwalono wypłacać każdem u kierownikowi szkoły ro ­
czny ryczałt w sumie 60 koron na olej.

W  sp raw ie  budynków  szkolnych  zab ra ł g ło s r. 
P a w l e w s k i ,  p o d n o sząc  K onieczność inspekeyonow a- 
n ia  szkó ł p rzez  cz łonków  R ady m . W praw dzie  b iuro  
buaow nicze  zapew nia, że budynki szko lne  są  św ieine, 
jednak  m ów ca m a dow ody , że  s tosunk i hygieniczne 
w  n iek tó rych  szko łach  są  WDrost p o tw o rn e . G odzi się 
w ięc, aDy radni naoczn ie b aaa li te  stosunk i.

Uchwalono wziąć ten wniosek pod rozwagę.
Co do rekonstrukcyi cerkwi św. Parascew y (przy 

ul. Żółkiewskiej) ucnw alono na wniosek r. S k 1 e p i ń- 
s k i e g o  wstawić do budżetu 25 .000  koron na ten cel. 
Ze względu na to, że w stronie tej niema zegarów , 
uchwalono umieścić zegar na zrekonstruow anej wieży 
tej cerkwi.

N a w niosek r, Ś l i w i ń s k i e g o  uchwaiono po ­
zwolić p. W olińskiemu na parcdacyę rea inośd  lw. 125 
ul. 29 L istopada celem otw arcia nowej ulicy, łączącej 
ulicę 29 Listopada z ul. Sadow nicką.

Z kolei krzesło referenta zajął r. P r ó c h n i c k i  
i przedstaw ił dwa wnioski.

Pierwszy jego wniosek podwojenia etatu nauczy­
cieli szkoły im. Sienkiewicza od 1 września br. przyjęto 
bez dyskusyi.

Drugi jego wmosek dotyezył wycofania sił nau­
czycielskich ze szkoły PP. Benedyktynek. Uchwalono 
wycofać z tej szkoły 4 siły nauczycielskie, a w zamian 
za to płacić tei szkole 1 .200 kor. roezrie  za każdą siłę. 
Na dodatkow y wniosek r. dr. Roszkowskiego uchwalo­
no tym „wycofanym " nauczycielkom liczyć lata służby 
odbytej w tej szkole.

P rzystąpiono do ostatn iego punktu porządku 
dziennego „zam knięcia kadencyi Rady m iejskiej".

Zabrał głos wiceprez, Michalski i wśród pow ażne­
go nastroju Rady przemówił mniej więcej w te  s ło w a :

Szanowni p an o w ie!
Term in zakreślony —  części członków reprezen- 

tacyi miejskiej i ich m andatu —  zbliżył się do końca, 
nowe wybory zostały dokonane. N ie wszyscy z panów  
opuszczają swe miejsca, część bow iem  znaczna w oią

wyborców  pow ołaną została nanowo dc spełniania za 
szczy tnego , ale nieiaz trudnego obowiązku publi 
cznego.

M amy za sobą okres długiej pracy, w znaczne 
mierze szczęśliwie dokonanej, tak, że z pewnem zadowo 
leniem wstecz spoglądać możemy

O brady nasze bywały często ożywione, dochodził} 
czasem do pewnego stadyum rozgorączkow ania się, alt 
najsurowszy krytyk tej świetnej reprezentacyi ‘ przyznai 
musi, że panow ał tu zawsze ton, , którego nam ciał- 
parlam entarne pozazdrościć mogą, że nie była nigdt 
przekroczona dozwolona granica taktu i koleżeńskiej wy 
rozum iałości, a co najważniejsza, że osoba przeciwnik 
była zaw sze szanow aną.

- W aika, Jaka się tu rozgrywała, była walką zapa 
trywań, dyktowanych najszczerszą chęcią służenia spra 
wie publicznej, daleka od jakiejkolwiek zaciekłości par 
tyjnej lub osobistej.

Zasiadając w prezydyum miasta, miałem możnośi 
ocenić sumienną i pełną poświęcenia pracę szanownyc' 
kolegów.

Imieniem tego przez nas ukocnanego rmasta i jegc 
obyw atelstw a składam  wam panowie, serdeczne i gc 
race Dodziękowanie. Tych zaś, którzy nasze szeregi n? 
naibliższy okres wyborczy opuszczają, żegnam z glęb- 
serca życzeniem, ażeby w zadowoleniu własnem i uzna 
niu w spółobywateli znaleźli swej pracy nagrodę.

Temi słowy zamykam ostatnie posiedzenie ustę 
pującej Rady. (Oklaski).

Z kolei radca Z a w i s t o w s k i  odczytał telegram  
od min. dr. P iętaka, który przyjęto silnemi oklaskam i.

Następnie odczyiał r. Z. obszerny list prez. dr. 
M ałachowskiego, nadesłany z Wiednia.

W liście tym dr. M ałachowski wspom niał o wiel­
kich dziełach ubiegłej kadencyi, które opinia nazwala 
epokowem i, następnie dzieli się z kolegami myślami, 
nabytem i długoletniem doświadczeniem, A więc reorga- 
nizacya urzędów miejskich, rozszerzenie władzy prezy­
denta i utworzenie Wydziału Rady, który nie jest rzeczą 
nową. W dalszym ciągu wspomina dr. M. o potrzebie 
rozszerzenia sieci komuniKacyjnej. W końcu radzi dr. M. 
kolegom , aby n ie  zrażali się przykrościam i, przeszko­
dami, opozycyą, krytyką a nawet niesłusznemu podej­
rzeniami i oszczerstw em . ,,ł ja to  w szystko przesze­
dłem —  pisze dr. M —  zrosiłem  łzami i krwią chwile 
żalu i boleści. A jednaK nie zrażałem  się i dziś odcho­
dzę z dum ą, że mogłem złożyć te ofiary na ołtarzu po ­
święcenia dla dobra stolicy i służenia godności zaszczy­
tnego urzędu, który piastow ałem ". ' Kończy życzeniem, 
aby m iasto jego rodzinne szczęśliwie rozwijało się nadal.

Imieniem radnych pizem ówił r. dr. R o s  z k o w s k i 
podnosząc wielkie dzieła w ub. kadencyi. Działalność 
tej Rady należy do przeszłości, jakikolw iek jednak b ę ­
dzie sąd historyka, m us1 on podkreślić pomyślny rozwój 
m iasta. Nie można również zamilczeć o kierownikach 
miasta. 1 tu również, nie uprzedzając sądu dziejopisa, 
musi się zaznaczyć, że prez. dr, M ałachowski g o ­
dnie reprezentow ał miasro na zewnątrz, a szeregiem  
prac udowodnił, że może służyć za wzór pracowitości.

O bok niego dwaj wiceprezydenci poświęcali cały 
swój czas dla dobra m iasta, służąc swern długoletniem 
doświadczeniem i znajom ością spraw

W dalszym ciągu poświecił dr. R. gorące słowa 
uznania ustępującym kolegom , a zaicończył życzeniem, 
aby prace przyszłej Rady tchnęły patryotyzm em  a Rada 
świeciła nadał przykładem w życiu parlam entarnem .

Mowę te nagrodzono hucznemi oklaskam i.

Z  C > S J T S J Z - ' Z ^ .
W iażen ie przyjęcia deputacyi.

Londyn (Teł. wł.) „D aily  M ail" donosi z P eters­
burga, że przyjęcie przedstawicieli ziemstw przez cara 
Mikołaja II w ywołało wśród społeczeństwa ogólne zado­
wolenie. Dziennik „Birżew. W iciom ." sądzi, że dzięki 
temu zostało usunięte wielkie niebezpieczeństwo, które 
groziło Rosyi,

Petersburg. (Pet. Ag. teł ) Z Tweru i Moskwy 
donoszą o radusnem  wrażeniu, jakie wywarła tam  m o­
wa cara do deputacyi ziemstw Ziem stwo gubernialne 
w Tw erze ucnwałiło w ystosow ać adres ao  cara. P rzed­
stawiciele sam orządu zbiorą się w krótce w Moskwie a 
mianowicie dnia 28 bm. odbędzie się kongres naczelni­
ków m iast. Dnia 2 lipca kongres ziemstw, a dnia 3 li­
pca kongres m arszałków szlachty. O brady o zasadach 
organizacyi i reprezentacyi ludowej, które odbędą się
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w durnie moskiewskiej, na skutek rozkazu pulicma,stra 
nie będą jawne.

S ta ro w iercy  i p raw o sław n i 
S ta iT opo i. (TbK .) W jecmej z tut. cerkwi przyszło 

do ostrego starcia miedzy starow iercam i 1 a praw osła­
wnymi. Prawosławni, którzy czynili w cerkwi wielki ha­
łas, na wezwanie policm ajstra opuścili cerkiew. N astę­
pnie zgromadzili się w ulicach w tak wielkiej liczbie, ze 
sprow adzone oddziały wojskowe dały kilKa salw. J e- 
d e n a ś c i e  o s ó b  z o s t a ł o  z a b i t y c h ,  40 o d ­
n i o s ł o  r a n y .  "

Wyfojg.
W yborg . (TBK.) Spraw ca zamachu na policmajstra 

M iasojedowa, Raicke został skazany na 2 lata i 2 m ie­
siące więzienia. 1 '    '

Pogrzeb dem onstracyjny ofiar 
Łódź. (TBK.) Z okazyi r pogrzebu pięciu ofiar 

ostatniego starcia z policyą urządzono wielką demon- 
stracyę. O koło  50 tysięcy osób postępow ało za trum na­
mi z czerwonemi sztandaram i. Policya nie mieszała się.

W O JN A .
Brak w iadom ości z pola walki.

P e te rsD u rg . (Teł. wł.) Sziab generalny, jak zwy 
<ue przed każdą katastrofą, tak  i dziś ośw iadcza, że nie 
ma żadnych wiadom ości z Mandżuryi.

Raporty Liniewicza.
Petersburg. (Pet. Ag.) Liniewicz telegrafuje pod 

datą 19 b m .: O  godzinie 4 rano Japończycy rozpo­
częli atak na nasz front na zachód od kolei. Silny od ­
dział japoński obsadził poblizką miejscowość. W ob ­
szarze Liauiang cofnęli się Japończycy na całej linii na 
południe. 1

W edług innego telegram u z 20 bm. zaczęli Japoń­
czycy popr/.edniegu dma popołudniu cofać się w kie­
runku drogi od Maimatai do Czantunfu, w obszarze nad 
koleją i dotarli aż do stacyi, a następnie zaprzestali 
kroków zaczepnych w okręgu Liaujang, cotając się 
także na swe daw ne stanow iska na wschód od kolei.

Dnia 20 bm. o 9 rano wykonali Japończycy atak 
na drodze m andaryńskiej. O  3 popołudniu wystąpili 
japończycy naprzeciw  naszego lewego sk rzyd ła , N a s z e  
w o j s k a  c o f n ę ł y  s i ę  n i e c o ,  gdy artylerya 
japońska rozpoczęła ogień. N i e p r z y j a c i e l  o b s a ­
d z i ł  d w i e  m i e j s c o w o ś c i .

O peracye w Korei.
T okio, (B. Reutera). Urzędownie donoszą, że ja ­

poński oddział 21 b. m. obsadził m iejscowość Kangsang 
w północnej Korei. Kilka tysięcy Rosyan z artyleryą 
cofnęło się o dwanaście mil na północ.

Rokowania pokojow e.

Petersburg (Tel. w ł.) Mówią, iż ca r pu siad a  już 
w arunki ooko jow e Japon ii i uw aża je za nie do  przy­
jęcia.

W aszyngton. (Biuro Reutera). W urzędowych 
kołach słychać, że toczą się rokow ania w sprawie za­
wieszenia broni w M arJżuryi.

Dla obrony przed korsarstw em  Rosyan.
Londyn. (Tel. wł.) Jak słychać, dwa krążowniki 

angielskie z zamkniętemi rozkazam i wypłynęły na pełne 
morze. W edług , Daily E xp ress“ mają one zadanie 
chronić neutralne okręty na morzu Czerwonem przed 
napadam i rosyjskiej m arynarki ochomiczej.

Starcia m iędzy jeńcam i rosyjskim i.

Londyn. (Tel. wł.) Dz.enmki tutejsze donoszą, że 
m.ędzy wziętymi do niewoli oficerami rosyjskim i przy­
szło do ostrych starć. N iebogatow  i inni oficerowie 
którzy nie będąc ranni poddali się Japończykom , zostali 
przez innych oficerów zbojkotow ani, nie kłaniano się im 
i nie rozm aw iano z nimi. Doszło do tak ostrych zajść, 
iż kom enda japońska musiała rozdzielić obie grupy.

Śledztw o w spraw ie Portu Artura.
Petersburg. (Tel. wł.) kornisya śledcza w sp ra­

wie upadku Portu A rtura, przejrzała wszystkie akta, od­
noszące się do poddania tej tw ierdzy, nie może jednak 
obradow ać dalej, ponieważ w iększość świadków pozo 
staje w niewoli japońskiej, dalsze przeto czynności od­
roczono na term in nieokreślony.

R a d a  p a ń s t  w a .
(Posiedzen ie  w czorajsze izby posłów .)

W iedeń. (TBK.) P. S e i t z  sprzec’wia się wnio 
skowi komisyi, aby udzielono nadany p Elderschowi 
zaznaczając,, że poseł ten chciał przeprow adzić dowód 
prawdy, ale go nie dopuszczono. M ówca wywodzi, 
że p. I lolansky, nabywając grunt we Floridsdorfie, 
wiedział, że będzie tam przeprow adzona trasa kanału 
Dunai-Odra.

\ \ i e d e u .  ( 'B K .)  Wniosek kopcisyi nagany uchw a­
lono 81 glosam i przeciw 30, Czesi wstrzymali się od 
głosow ania. Podczas głosowania wota Daszyński do P o ­
lak ó w : T ow ar zysze W alewskiego są wszędzie, gdzie za­
łatwiają się brudne sprawy.

Podczas ogłaszania wyniku głosow ania, woła E 1 - 
d e r s c h :  Przecież bvła to Drudna afera!

D a s z y ń s k i  w o ła : Walewski posztd ł, ale Wa 
1;WSC\ zostali.

P rzystąpiono dc pierwszego czytania prowizoryum 
budżetow ego.

Zabrał głos prezydent ministrów G a u t s c h  i 
om awiając polityczne położenie, przypom ina dawniejsze 
swe oświadczenie w spraw ie stosunku do Węgier, oraz 
zaznacza, że rząd trw a przy zasadach ugody z r. 1807 
i wszystkimi środkam i będzie bronił interesów  tej po­
łowy monarchii. N astępnie przeszedł . prezydent mini­
strów  do omówienia kwestyi językowej w Czechach, 
zaczepiając o spraw ę słowiańskich klas równoległych 
w seminarycn nauczycielskich na Ślązku z zapewnieniem, 
że spraw a ta  będzie rozw iązana w sposób, zadow ala 
jacy wszystkich. Dalej poruszył ustaw ę dróg wodnych 
z d 11 czerwca 1901 r., zapow iadając Jej p rzepro ­
wadzenie.

P o  br. Gautschu zabrał gios poseł N oske, który 
om awiał obszernie mowę p. G autscha. N astępnie prze­
m awiał hr. S ternberg i gwałtownie w ystępował przeciw 
rządowi, a głównie bytemu ministrowi obrony krajowej 
br. W elsersheimbowi. P rezydent wzywał br S ternberga 
kilka razy do porządku, następnie odebrał mu glos. 
Na tern obrady przerw ano. N astępne posiedzenie 
w piątek.

Izba panów .
W iedeń. (TBK.) Posiedzenie Izby panów rozpo­

częło się o 2 po południu. Przewodniczący poświęcił 
wspomnienie pośm iertne arcyks. Józefowi i podał do 
w iadom ości Izby podziękowanie cesarza i arcyks. Jo ­
zefa Augusta za przesłane imieniem Izby wyrazy w spó ł­
czucia. Dalej poświęcił wspomnienie członkowi Izby 
Tom kow i. Izba upoważnia prezydenta, żeby trak ta t han­
dlowy z Niem cami bez I czytania odesłał do komisyi 
ugodowej, skoro  Izba posłów  trak ta t ten załatw i. P o  
odczytaniu wpływów zabrał z porządku dziennego gios 
m argr. Bacąuehem i referow ał o  taryfie cłowej, poleca­
jąc ją do przyjęcia.

W iedeń. (TBK.) Izba panów przyjęła po  kilkogo- 
dzinnej dyskusyi taryfę celną i ustaw ę taryfow ą, a na­
stępnie bez dyskusyi ustawę w spraw ie zwoływania 
wierzycieli w masach konkursow ych i ustawę o tow a­
rzystw ach z ograniczoną poręką. W końcu dokonała 
wyboru deputacyi kwotowej i na tem posiedzenie 
zam knięto.

W iedeń . (T B K ) Jak słychać, ania 30 bm w pią­
tek l/b a  panów załatwi praw dopodobnie prowizoryum  
budżetowe.

K oło polskie.
W iede.i. (Tei. w ł ) Zapow iedz.ane na wczoraj po ­

siedzenie Koła poiskiego zostało odw ołane a natom iast 
zw ołano najbliższe posiedzenie Koła polskiego na go ­
dzinę 6 wieczorem w piątek 23 bm

W rażenie ileklaracyi br. Gautscha.
W iedeń. (Tel. wł.) W czorajsza m ow a prezesa iril'- 

nistrów  podczas pierw szego czytania prowizoryum  bu- 
a ie to v  ego wywołała ogółem  niezłe wrażenie ■ na Kole 
poiskiem . O góinie podnoszą posłowie zręczną stylizacyę 
drażliwych ustępów politycznych, które atoli mimo to 
nie są  pozbawione stanow czości i w yróżniają się korzy­
stnie od zwykłej biurokratycznej frazeologii. Koło poi 
skie z zadowoleniem przyjęło ustęp deklaracyi prezesa 
ministrów, w której tenże bez zastrzeżeń przyznaje się 
do obowiązku wykonania ustawy kanałowej. N atom iast 
wśród posłów  polskich wywołało zdziwienie, ze o upań­
stwowieniu kolei północnej prezes, m inistrów nie wspo 
mniał ani słówkiem. Udetzył również i ten zw rot mowy 
br. G autscha, w którym  mówił o szkołach utrakwisty- 
cznych, a mianowicie oświadczenie się rządu za szko­
łami o jednym języku wykładowym . W Kole poKkiem 
sądzą, że ten zw rot może być wyzyskanym następnie, 
ażeby zagrozić stanowi posiadania Polaków  na olązku i 
być wyzyskanym agitacyjnie w Galioyi. N a ogół wśród 
Czechów i Niemców oświadczenie prezesa ministrów 
wywarło wrażenie korzystne.

Sprawy parlam entarne.
W iedeń. (Tel. wl.) ,,Poln, C orresp .“ donosi, że 

w ciągu wczorajszego posiedzenia Izby zgłosili się cztor 
kowie klubu m lodoczeskiego, inżynier Kaftan i M astaika 
do komisyi parlam entarnej Koła polskiego i konferowali 
w spraw ie upaństwowienia wielkich Kolei. Zdaniem inż. 
Kaftana obecna sytuacya parlam entarna w Austryi przed­
staw ia się nadzwyczajnie pomyślnie dla owego upań­
stwowienia.

W iedeń. (Tel. wł.) W czoraj ‘pod koniec oosiedze- 
nia Izby członkowie komisyi parlam entarnej Koła poi­
skiego konterowali razem z członkami poiskiej komisyi 
kolejowej w sprawie upaństw owienia wielkich kolei 
i w ogćle w spraw ie wszystkich kwestyj koleiowych, do­
tyczących Galicyi. -

W iedeń. (Tel. wł.) Koło polsk.e, ]ak się dow ia­
duję, ma podjąć stanow cze krok-! u rządu, celem skło­
nienia go do przeznaczenia ze sumy 2o,000 .000  koron, 
które będą obrócone na rozszerzenie uniwersytetów, o d ­
powiedniej części na uniwersytety lwowski i krakowski, 
tudzież na polirechnikę lwowską.

Z kom isyi kolejow ej.
W iedeń. (TBK ) Kornisya kolejowa przyjęła wczo­

raj ustawę w spraw ie sanacyi kolei lokalnej przez Pinz- 
gau. P . S e i n f e i d wniósł odroczenie uchwały i p rze­
dłożenie aktów  zamknięcia rachunkowego. P, E I 1 e n - 
b o g e n żądał wyjaśnienia stanow iska rządu w sprawie 
upaństw owienia kolei Północnej i innych. P. K o l i -  
s c h e r  również podniósł ważność upaństwowienia ko­
lei Północnej. Będzie to  nailepszą bronią dla rządu au- 
stryackiego wobec W ęgier, gdy będzie miał w swych rę ­
kach możność układania taryf. P. P a 11 a i przyłączył 
się do tych wywodów.

Kierownik m inisterstwa kole' V r b a uznaje wa 
żność tej spraw y, nie m oże jednak dziś złożyć obow ią­
zującego oświadczenia imieniem rządu. Zastrzega so ­
bie zabranie głosu w tej kwestyi w dyskusyi budżeto­
wej. Przyrzeka, że rząd zajmie się także sanacyą innych 
kolei lokalnych.

r Po mowie referenta, który oświadczył, że N iem ­
cy również są za upaństwowieniem koiei Północnej, 
gdyż nie mają obecnie już obaw pod względem naro ­
dowym, jakie dawniej v\ tej spraw ie żywili, p. S e i n - 
f e 1 d cofnął swój wn.osek. N astępnie przedłożenie 
przyjęto.

Klęska gabinetu Fejen  arego.
‘ Budapeszt. (TBK.) N a długo przed rozpoczęciem 

posiedzenia Izby posłów  galerye były przepełnione. 
W sali panow ało ogrom ne wzburzenie. F ranciszka Ko- 
szuta i prezydenta Justha witano okrzykam i ,,Eijen“ .
0  godz. 11 przedpo*. otw orzył prezydent posiedzenie
1 polecił odczytać szereg pism, między innemi pismo 
królewskiej Kuryi z zawiadom ieniem, że protest pizeciw 
m andatowi hr. S tefana Tiszy został odrzucony, wobec 
czego m andat Tiszy jest ostatecznie weryfikowany. N a­
stępnie odczytano obszerne uzasadnienie wyroków kom' 
syi „incom paribilitatis" w spraw ie Perczela. Zaraz na 
początku odczytywania tego wyroku przyszło do hała­
śliwych scen, ponieważ posłowie z prawicy czynili różne 
uwagi. Prezydent Izby zaznaczył wobec tego. że wszelka 
dyskusya nad tym wyrokiem jest niedopuszczalna i za­
bronił jaKichkoiwiek uwag, mających charakter dyskusyi.

P o  przyjęciu do w iadom ości tego wyroku przez 
izbę, weszli do sali nowi ministrowie poo przewodni­
ctwem prezydenta ministrów br. Fejervarego, w i t a n i  
p r z e z  l e w i c ę  ś m i e c h e m  i s y k a n i e m

Prezydent Izby dzwoni i prosi o spokój.
Poniew aż hałas nie ustaje, oświadcza przewodni­

czący, że będzie zm uszony każdego, kto przeryw a spo ­
kój, po imieniu wywołać.

Br. Feiervary wręcza królewskie pismo z prośbą
0 odczytanie, je s t to  reskrypt o zamianowaniu Fejer- 
varego prezydentem  ministrów.

Zabiera glos br. Fejervary i wyraża nadzieję, że 
tylko krótki czas będzie musiał pozostać na tem stano ­
wisku. G abinet nowy stoi zupełnie poza stronnictwami
1 naturalnie ob iacać się będzie w ram ach ustawowych. 
Rząd uw aża za swój obowiązek porozum ieć się ze 
stronnictw am i i osiągnąć taką ugodę, któraby umożli­
wiła utworzenie gabinetu z łona większości z p rog ra­
mem, nadającym się do przyjęcia tak przez koronę, jak 
przez koalicyę.

M ówca wskazuje na niekorzystne położenie eito- 
nomiczne z powodu sianu „ex  lex“ a w dalszym ciągu 
przedstaw ia szereg przedłożeń rządowych, między temi 
1 0 -miesieczne prowizoryum  budżetow e, kontygent rekru­
tów na rok bieżący, przedłożenie w spraw ie udziału na 
to k  1905, przypadającego z przedłożenia inwestycyjnego 
roku ubiegłego.

Prosi w końcu o w ybór deputacyi kwotowej, oraz 
prosi prezydenta Izby, aby wydał odpowiednie zarządze­
nia co do wyliczonych przedłożeń i wzięcia ich pod 
o b rady.

Prez. justh  ośw iadcza, że nie może temu zaaosć 
uczynić, ponieważ na razie na porządku dziennym jest 
przedstawienie now ego gabinetu.

Br. Ft, jervary pow iada, że są to  wszystko przędło 
żerna, pozbaw ione charakteru politycznego i że dążyć 
będzie do porozum ienia między koalicyą a rządefn. 
Z resztą zawiadamia, że nadszedł drugi reskrypt królew ­
ski i prosi o jego odczytanie.

Podczas tych słów powstaje ogrom na wrzawa,, 
słychać okrzyk „ ła jd ak i!“ .

Apponyi, Karoly i Koszut darem nie starają się 
uspokoić hałasujących posrów z lewicy, t

Prezydent justli ośw iadcza, że w myśl regulaminu 
nie można odstąpić od porządku dziennego. Ponieważ 
na porządku dziennym jest reskrypt w sprawie m iano­
wania Fejervarego, zanim ten me jest załatwiony, , nie 
m ożna przejść do innego

Bar. Fejervary pros: jeszcze raz o odczytanie re : 
skryptu.

Prez. Justh pyta Izbę, czy drugie pismo królew ­
skie ma być odczytane.

Z pow odu wrzawy m usiano posiedzenie przerwać.
P o  podjęciu obrad u c h w a l a  I z b a  n i e  o d ­

c z y t y w a ć  n a t y c h m i a s t  d r u g i e g o  r e ­
s k r y p t u .

Fejervary, ośw iadcza, że , uchwała ta  sprzeciwia 
się długoletniemu konstytucymemu zwyczajowi Izby.

W tej chwili m inistrowie opuszczają salę.
P r e z .  J u s t h  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  t e mu ,  

ż e  p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  k r y t y k u j e  Ci - 
c h w a ł ę I z b y.

, Franciszek Koszut uzasadn ia  wnioseK w sprawie 
votum nieufności dla now ego  gab inetu  Po przem ow ie 
Tiszy, k tó reg o  w hałasie  nie słychać, w n iosek  Koszuta  
przyjęto.

Prezydent Izby poleca odczytać teraz drugie pismo 
królewskie, k tó re  o d racza  Izbę do  15 w rześn ia . Nie 
można byio dokończyć odczytania, gdyż pow stała o g ro ­
mna wrzawa.

Po odczytaniu reskryptu przyszedł do głosu Banffy, 
który postawił imieniem całej opozycyi rezolucyę, że 
odroczen ie sejm u jest naruszeniem  konstytucyi i że 
rząd nie jest uprawniony do prow adzenia rokow ań  
handlowych z obcem i państwam i.

Prezydent enuneyuje uchwałę, że królewski re­
skrypt przyjęto do wiadom ości i że ma on być odesła­
ny do Izby m agnatów , że jednattowoż d o  r e s k r j -
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p t u  d o ł ą c z y ć  s i ę  m u s i  d o s ł o w n ą  r e z o l u -  
c y ę  B a n f f y e g o .

P o  przyjęciu protokołu posiedzenie zam knięto.
B udapesz t. (Tei. w l) Jeden z członków' węgier­

skiej Izby, m agnatów  zapytywał Feieiwarego, co s.ę ob e­
cn i! stanie. Fejervary odpowiedział k ró tko : „W szystko 
jest w ręku B oga!"

W iedeń. (Tei. wł.) U edług  „W iener Allg. Z tg .“ 
nowy rząJ  węgierski, pom im o poniesionej klęski nie 
myśli podać się do dymisyi.

Budapeszt. (TBK.) W Izbie m agnatów  po odczy­
taniu reskryptu królew skiego o zamianowaniu Fejerva- 
rego prezesem  gabinetu, zabrał głos Fejervary i pow tó­
rzył swe oświadczenie, złożone w Izbie posłów . Jeden 
z członków’ Izby postawił wniosek tej treści, że ponie­
waż rząa nie jest parlam entarny, nie może zasługiwać 
na zauianie i nie jest w stanie zazegnać przesilenia. 
Izba przyjęła do wiadom ości reskrypt królewski, od ra­
czający Sejm do 15 września.

Budapeszt. (TBK.) Posłow ie opozycyjni urządzili 
wczoraj wieczorem bankiet. W zniesiono wiele toastów  
na cześć prez. Justha z uznaniem za jego postępowanie 
na wczorajszem posiedzeniu Izby.

Wałka z rządem  na W ęgrzech.
Budapeszt. (TBK.) Naczelny kom itet zjednoczonej 

opozycyi uchwalił pozostać w permanencyi na czas, gdy 
Izba będzie odroczoną, czuwać nad czynnościami rządu 
i W szelkimi jego postępkam i, któreby sprzeciwiały się 
konstytucyi, udzielać rady kom itatom , któreby żąaały  
wyjaśnień w spraw ie narodow ej wałki, wreszcie wezwać 
posłów' koalicyi do składania spraw ozdań w owych ko- 
m itatacn i odbyw ania zgrom adzeń.

Budapeszt. (TbK .). Po wyjściu z sali partyi libe 
ralnej sejm  w ęgiersk i uchwalił jednogłośnie w niosek  
posł. B anfiyego, aby kraj n ie płacił podatków.

Budapeszt. (Tel. wi.) Komitet zjednoczonej o p o ­
zycyi uenwalił w ystosow ać do narodu m anifest, w zy­
wający go do b iernego oporu w obec n ow ego  rządu. 
W edług ogólnego mniemania p ołożen ie  jest bardzo  
krytyczne.

M ianowania.
W iedeń . (TBK.) „W iener Z tg .“ og łasza : Kiero-

wn k m inisterstwa sprawiedliwości p-zeniósł zastępcę 
prokuratora państw a W ładysława D u k i e t a  ze Z łoczo­
wa do Sanoka i zamianow ał zastępcam i prokuratora 
państwa adjunktów -sądow ych dra W iktora S i  o n ie  w - 
s k i e g o  w Stanisław ow ie dla Z łoczowa i dra S tan is ła­
wa S z y m o n o w i c z a  we Lwowie dla Kołomyi, i

W iadom ości krakow skie
K raków . (Tel. pr.) W czoraj toczyła się w dalszym 

.iągu rozpraw a przeciw jstopińskiem u, redaktorow i „G a­
zety Podtatrzańskiej". Świadkowie wystawiają mu bar­
dzo niekorzystne św iadectwo. Burmistrz N. Targu Ha- 
likowski ze łzami w oczach podał, że obwiniony 85-le- 
tniej jego m atce zarzucił niemoralne życie.

K rak ó w . (Tel. pryw.) W' procesie Karoła Stopiń- 
skiego, redaktora odpowiedzialnego „G azety P odtatrzań­
skiej", przysięgli zatwierdzili większą część pytań o 
obrazę oskarżycieli prywatnych a trybunał na podstaw ie 
tego  werdyktu skazał S topińskiego na 3 miesiące a re ­
sztu. O brońca oskarżonego zgłosił zażaiem e nieważno­
ści, zastępca zaś oskarżycieli prywatnych odw ołanie z po ­
wodu niskiego wymiaru kary.

Zza kulis dyplom acyi.

W iedeń. (Tel. wł.). „W ien. Allg. Z tg .“ podaje 
urzyczyny, dlaczego niemiecki następca tronu nie od ­
wiedził narzeczone; w Cannes. A m basador francuski na 
dworze berlińskim z polecenia Loubeta oświadczył, że 
„jeżeli następca tronu przybędzie do  Cannes, to  Loubet 
zapewnia, że przyjęty pędzie z wszelkimi honoram i, 
wszelkie zaś dem onstracye będą uniem ożliw ione". Na 
to  odpowiedziano i Berlina, że „nigdy nie myślano 
o tern. aby następca tronu mógł udać się na teryto- 
ryum francuskie, dopóki cesarz niemiecki nie może do 
Francyi przyjechać".

W iedeń. (Tel. wł.) „W ien. Allg. Z tg .‘‘ ogłasza 
swe inform acye z kół dyplom atycznych z Paryża, za ­
znaczając, że na ostatniej radzie mim strów, w której 
brał udział D elcasse, jako m iniste ' spraw  zagranicznych, 
przyszło do dram atycznych scen. W ciągu konferencyi 
zawiadomi! o rozpoczęciu pertraktacyj z Anglią, celem 
zaw arcia z nią zaczepno-odpornego aliansu, na co 
Landsdowne się zgodził. D elcasse przytem  przedłożył 
dwa dokum enty posła francuskiego przy Kwirynale, 
wykazujące, że cesarz Wilhelm doskonale jest poinfor­
m owany o zam iarach D elcasse’go i ze w d n i u , 
w k t ó r y m  p r z y m i e r z e  a n g i e 1 s  k o - f r a n - 
c u s k i e  z o s t a n i e  p o d p i s a n e ,  w o j s k a  n i e ­
m i e c k i e  w k r o c z ą  d o  F r a n c y i .  W obec tego mi­
nistrowie zasypali D elcasse’go wyrzutam i, że nie in­
form ow ał wcale radj ministrów, wskutek czego Deicas- 
sć mu nie pozostało nic innego, jak opuścić radę raz 
na zawsze.

Szw ecya  i N orw egia.
Sztokholm  (TBK.) Nadzwyczajna sesya parla­

mentu szwedzkiego została wczoraj przez króla o tw arta 
m ową tronow ą, w której król protestuje przeciw uczy­
nionemu mu zarzutów , naruszenia konstytucyi norw e­
skiej. Postępow ał zaw sze zgodnie z konstytucyą i dążył 
do dobra obu narodów Protestu je dalej przeciw uchwale 
stortingu norw eskiego i krzywdzie, jaką uchwała ta wy­
rządza Szwecyi, ale podnosi, że urna nie w arta jest 
wcale wielkich ofiar ze sirony Szwecyi, gdyż unia, do 
której N orw egia została by zm uszona, nie przedstaw iała 
by dla Szwecyi żadnej wartości.

S z io k n o lm . (TBK.) Rząd przedłożył parlamentowi 
ustawę o upoważnienie gc do rozpoczęcia ze stortin- 
g ie m 1 norweskim rokowań w spraw ie rozwiązania unii.

W iedeń. (TBK.) W czoraj przybyła tu rumuńska 
para królewska.

W iedeń. (TBK., Wieczorem odbył się u cesarza 
obiad dla królestw a rumuńskich

N A  M A R G I N E S I E .

A.kacje kwitną.
Akacye kwitną, słodkie płyną wonie 
1 śnieżne listki wiatr o trząsa z drzewa,
Balsam y sączą się w powietrzne tonie,
A rom at w iosna z czar pełnych rozlewa,
Cichutka, senna, niewidzialna fala...
N iosą ją lekkie Zefiru podm uchy :

■ Zmysły upaja i skronie rozpala 
1 sypie, sypie białe kwiatów puchy...

T ak było wtedy, tak było przed laty,
Gdy drobne, lube jej ściskałem dłonie,
^ k acy a  na nas ta k  sypa ła  kw iaty 
1 tak  jej m ocne upajały  w onie,
Tak odurzały nam zmysły te faie,
?en haszysz słodki, ten nektar miłosny,
Że czułem wtedy jej ustek korale 
W niezapomnianym dniu rozkosznym  w.osny.

Akacye kw itną!... tyle lat, już tyle,
Ż e m ogły  silę  o słab ić  w spom nien ia ,
A przecież dawne zm artw ychw stają chwile 
P od  czarem  drobnych, wonnych listków tchn ien ia! 
1 nieprzyćmiony długich lat szeregiem  
O dblask uczucia żywy w sercu gości,
Śnieg kwiatów łączy się z siwizny śniegiem 
I wraca sercu zloty czas młodości.

_________  Ka ZET.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  m e ie o T o lo s ie z n e  (z obserw ato -

ryum  astronom . Politecnnik i) w d. 21 czerw ca d. r.:

Godzin?
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
W Z42. 
(?• Zppi

Temperatura
Haj- | Sa,-

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

737-1
737-0
736-3

22-0
25-2
18-4

Ni
N3

n 3

I
( o-o 
1

26-6 15-2

U w a g a :  P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Zmienne zachm urzenie, 

lokalne opady. ______

—  Koi espondeneya  w arsza w sk a , umieszczona we 
wczorajszym numerze popołudniowym , nosi datę 18 
czerwca (nie maja), co zresztą z toku rzeczy jasno 
wynika

—  Z u n iw ersy te tu . Dziekanem  wydziału prawniczego 
w uniwersytecie tutejszym  wybrany został prof, dr, Mar­
celi Chlaintacz.

P. Władysław Sam ołyk, auskultant sadowy, rodem  
z Kolbuszowy, o trzym ał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw .

—  Dar Narodowy dla T. S . L. W dalszym ciągu 
złożono w Gal. Kasie Zaliczkowej listy składkow e z na- 
stępującem i k w o tam i: D r. Jan Rozwadowski 50  kor., 
Bratnia Pom oc słuchaczów w etei. k. P 8 0 , Ludwik Je ­
dliński 16 34. dr. W iktor O polski 10-— , Bronisław S ę­
dzimir 3 -— , Filip Borecki 2-52, Roman Rencki 15-— , 
W ładysław Muller 14’— , Józef Janowski 6 — , Tow arz. 
nauczycieli szkól wyższych 5 0 ’— , Dr. Stanisław  Skra- 
cha 8-— , Jan Bayger 7 ‘60, W iktor Chrzanowski 10-70, 
P io tr Iwachów — -56, Stanisław  Szefer 8 ‘60, W alerya- 
nowa Frankow ska 4 ‘40, dr. Tadeusz Krobicki 13-60, 
Kurzemski z K rystynopola 2 6 -ó0, Juliusz Ross 10 ’— . 
Redakcya „K uryera lw ow skiego" 7 -— , Zofia S trzałkow ­
ska 42-40, Kaz. Kurpisa 6 -— , W iktor Sedlaczek 5*— , 
Józef Zawistowski 2 9 '6 6 , dr. Artur Tiil 6 -— , Felicya 
P opław ska 10 10.

O soby, k tóre dotychczas nie zwróciły iist sk ład­
kowych, uprasza się o złożenie ich w raz z uzbieranem i 
kwotam i w Galicyjskiej Kasie Zaliczkowej, ul. H etm ań­
ska 12.

—  Protest obyw ateli. G rono poważnych obywateli 
złożyło na ręce Rady m. p ro test przeciwko zasłonięciu 
przez budynek „D nistru“ cerkw. wołoskiej, tego piękne­
go zabytku architektonicznego O byw atele proszą o  zrea­
sum owanie uchwały, co do zam iany gruntu i o wykupno 
skraw ka gruntu od „D nistru“ . P ro test ten odesłano du 
załatw ienia dep. 111. Sądzimy, ż.e wiceprez. Michalski do ­
pilnuje, aby spraw a ta została spiesznie załatw iona, za­
nim „D m str" do reszty zniszczy dawne mury

—  Z a tru c ie . W notatce pod tym  napisem  donieśli­
śm y wczoraj o uduszeniu robotników  przy czyszczeniu 
kanału w realności I. 1 ul. -Łamanej (boczna Bóżniczej). 
O becnie donosi nam nasz spiaw ozdaw ca dalsze szczegó ły :

O to  ubiegłej nocy przyszło do realności tej trzecn 
robotników  z m iejskiego przedsiębiostw a czyszczenia k a­
nałów pod nadzorem  G rzegorza Pam uły, celem czyszcze­
nia kanału. O tw orzył kanał robotnik  K onrad Jung, 
który, wsypawszy ao  kanału dla dezyntekcyi siarczanu 
miedzi, wlazł ao  środka.

P o  trzech kwadransach Jung stracił przytom ność 
i pad ł do środka. Widząc to, Pam uła wezwą) dru-

»
g iego  roo om ika  Jędrzeja  -Łysa1 a, aby wziąwszy linę r a ­
tunkow ą ura iowal Ju n j s . .  Tym czasem  w chwili, gdy  
Lysak spuszczał się w dó ł, lina urwała się i biedny r o ­
botnik padł do  kanaki. Za tymi dw om a poszed ł trzeci 
Stanisław  Dembiński* lecz i ten  zemdlał.

W obec tego Pam uła sam skoczki do wnętrza 
i uratow ał Dem bińskiego, dw óch pozostałych jednak nie 
mógł wydoDyć. Zatelefonow ał więc po straż pożarną 
i stacyę ratunkow ą, która wydobyła dających słabe 
oznaki życia Junga i E ysaka — przywróciła im od 
dech, a następnie w stanie nieprzytomnym odwiozła ich 
J o  szpitala powszeennego. Jest słaba nadzieja utrzym a­
nia ich przy życiu.

—  D efraudacya. W Stow . właścicieli dorożek, Kasa 
chorych dorożkarzy i Stow . woźniców dorożkarskich, 
wpadnięto or.egdaj na trop  popełnionych tam aefrauda- 
cyj. Defraudacyj dopuści! się sekretarz tych S tow arzy­
szeń Józef Świderski.

W czoraj aresztow ano Świderskiego i pc przesłu­
c h a n i  w dyrekcyi policyi odesłano do więzienia śledcze­
go. W ysokość zdefraudowanej kw oty, nie jest jeszcze 
wiadom ą. D otychczas stw ierdzono b. ak około 4 0 0  
koron.

G a b r y ś , ... (K ran o w i najm uje, kupuje i sprzedaje — 
.larm onie (c a  100 kor.), sam ograje , (od 400 kor.), p ian ina 
(od 500 kor.) i fo rtep iany  (Oa 600 kor.) — kia jow e i za ­
g rań .czne  - n o we  i przegrane — za go tow kę i ne sp ła ty  — 
bez zaliczki. Instr. używ ane od cen 'na jn iższych . 4223
—r-.fiiW niawu rr m — ------ --  ^  mmmmmm u ŵ m mm ■ ni im ii ir~ —

W. naszej Mjninistracyi ztożyii:
Dla głodnych rodaków w  K rólestw ie Polsk iem  

i na L itw ie : 1 f
J. Pelcowie z Bilczy Wolicy kor. 1, Czytelnia 

z D erzow a kor. 1.02, P rorrinski z D erzow a kor. 1. 
W ronowska z D erzow a kor. 1, Henig z Derzowa 
kor. 1, B nchta z Lisiatycz kor. 1, D. D. z T&jsarowa 
hak 4 0 , W anda Jabłońska z D erzow a kor. 2, ks. Cno- 
lewa z D erzowa kor. 1, Franis O gonków na z Bilczy 
Wolicy hal. 50, M aryan Sugkugi z Bilczy W olicy kor 1.

Dr. Jan O pieński z rodziną z Żółkwi kor. 5.

H  A J -A E lS Z iA C T E .
Za rubrykę tę K&dakcya aie odpowiada.

Couc?! Tatko pozwolił, bo to są Jacobi’eflo5ATitinikotyno 
we tutki do oapierosów. ~ 3319

Dentysta Dr. Józef MESCKEL
Lwów, ul. Sykstuska U 33. — Sztuczne zęby i korc ny 

plomby porcelanowe. W yjm owanie zębów . 3710

l i r .  A n t o n i  B l u m e i i f e k ’
b. asystent kliniki derm atolog, w L niw ers. w rocław skim  
osiedlił się we Lw ow ie i ordynuje w chorooach skórnych, 
wenerycznych przy ul. Kopernika 28 od 3—5 pop. (466

Z a k ł a d  d e n ł y s i  y c z t i o - t e c i i  a  i  c z a  y

B. Bergera Lwów, Pasaż Hmajn 1.
w ykonuje sztuczne zęby, robo ty  m ostkow e korony  z ło te  itd. 
3676

C A C C f ^ M 1' Zakład wodoleczniczy i stacya klima
1 i tyczna, otwarte od 10 czerwca.  i

Leczenie w szelkich chorób  n e n  ow ych, reum atyzm u, poda­
gry, nerw obólów  (ischias;, chorób  przew odu pokarm ou. ego, 
oddechow ego i chorób  kobiecych, błędnicy, o tytości i t. p. 
O prócz  kom pletnej hydroterapii s to su je  się kąpiele s ło n e ­
czne, gazow e, m ineralne, m asaż i e lektryzow anie. Lekarz 

zak ładow y jak w roku zeszłym .
Dr. Paweł Skrowaczewski.. — Na źadanie prospekty. 

5785 DYREKCV’ i ZAKŁADU.

Nowo otworzony T W E J!! ig P '

P E N S Y 6 N A T
ul. K raszew skiego I. 1

wynajmuje pojedyncze portoje także dziennie, z catem 
utrzymaniem. — Pokoje urządzone z komfortem — Ceny 
urmurkuwanr — Wikt domowy sporządzony przez pierw­
szorzędne siły kucharskie. — W ikt w pensyouacie i do 
domów prywatnych do menażek. 546U

P « d z ię k « R ! t n i ip
W ielmożnemu Panu drowi Augustowi Dybuś-Ja- 

worskiem u 1. asystentowi c. k. kliniki ukulistycznej 
Uniwersytetu lwowskiego składam  na tern miejscu pu­
bliczne podziękowanie z powodu szczęśliwej operacyi 
katarakty  u mego Q-letniego syna Stanisław a. t

Niech to podziękow anie przynajmniej w części 
uznaniem Twoich zasług będzie, jakie codziennie odda­
jesz biednej cierpiącej ludzkości.

Lwów, 18 czerwca 1905 . 6031
l . e o n  S c h n e l d .
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Dr. Adam Grelinski
o ra y n u ie  w  c h o ro b a c h  d ró g  m o c z o w y c h  5677 
od 2 - 4  popot. Lwów, ul. Sykstuska  37, * p.

dla Jcwmierzy do koszul 
i mankietów

. Juss &  Loewenstem
o. i k. dost. nadw. — PBAGA.

Niema sprsedaży detailicznej.

W s z ę d z i e  d o  n a b y o i a |

m e s b ę d n y  k r e i p  t l o  a ę b ó w  * s »  

u t r z y m u j e  z ę b y  c z y s t e ,  b i a ł e  i z d r o w e

1896 -

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

Vk*den. (Tel. wi.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą 1 natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 4 2 —  do k, 4 2 -20.
Tendencya: bez obrotu.
C u k i e r :  Raiinada prim a z aostaw ą natychrma- 

stow ą z W iednia w całych wag. K. 72-50 do 7 3 ’— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — ■— ., KostKowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— - w całych w agonach K. -  f— d o — '—  beczkam i, 
do — ' — .

Tendencya spokojna.

N a f t a  galicy jska Standard W hite w catycn w a­
gonach z W iednia K. 3 6 ’50 do K. 37 20. W Dcczkach 
K. 3 8 -1 0 .do 40-55.

T endencya: spokojna.

K rak o w sk i ta rg  n a  bydło.
H Ł raitófT , dnia 20 czerw ca. (K om unikat m iejskiej cen ­

tralnej targow icy na bydło w K rakow ie). Na w czorajszy 
targ  spędzono : a) bydła rogatego ro s łego  46 sztuK, b) ja- 
łow nika 17 szt., c) cieląt 367 s z .., d) ow iec i kóz — sżt., 
e) nierogacizny 184 szt. — . azen. 614 sztuk.

W oły z paszy po 66 do 72 ko* , woły opasow e 
sztuka po 71 Jo  84'— kor. krow y "o  58 do 61 k., buhaje 
po 74 ao  82 kor., cielęta po 64 do 70 kor. za je d e n .c e tn a i 
m etr. żywej wagi.

C ielęta na sztuki po 34 do 46 kor., n ierogacizną tu ­
czną po 144 do 156 .k o r , n ierogacizną _hudą po - do — 
kor za jeden  ce tn a r m etr. rzeźnej wagi.

S przedano  dla m iejscow ej konsum cyi bydła rogatego: 
cieląt i nierogacizny 728 sztuk , na  ek sp o rt bydła rogatego

46 sz tuk , nierogacizny 40 sztuk, po zo sta ło  do drugiego 
targu  sztuk.

Ceny pow yższe ob liczono bez op ła ty  akcyzow ej.

Bank rolniczy w e L w ow ie.
Lwów dnia 21 czerw ca

D ziś notu jem y za 50 jkilogram ów  loco  Lwów 
W a l u t a  k o r o n o w a .

Pszenica go tow a od 8"i 0 do 8 25, p szen ica  n o ­
w a T —  do T 10. Z yto  go tow e 6-i5  dc 6 30 , z / to  no ­
że 5'50 do 5 ’75. O w ies ODioczny gotow y 7"10 do

7 30 , O w ies obroczny  n o w y  do Jęczm ień
pastew ny 5"75 do 6'25, jęczm ień b rov 'arn iany  do 62 5  
6.50. R zepak now y 9 75 do 10 25. L nianka 0 — do 0"— . G roch , 
pastew ny 6'50 do 6‘75, groch do go tow an ia  7 25 do 9.25. 
W yka — "— do — "— . BoDik 7-2C do 7-40. H reczka — ’— 
do — . K ukurudza nov-a S-— go 8 25, kuku rudza  s ta ra  
7"15 d o 7 -50. C n n ie i now y za 56 kilo  —"— do —'— , cnm iel 
stary  za 56 kilo — do —. K oniczyna czerw ona 40-— 
do 60"— , koniczyna b iała  50’— do ,72, koniczyna szw edzka 
45"— do 65"—. T ym otka  2 5 — do 30 —.

Spiry tus paritas T arnopo l za 50 litr. gotow y oa  37.25 
do 37'50, Spiry tus p ..-itas T a rn o p o l na term iny  —•— od 
— spi ryt us p arnas T arn o p o l ekskon tyngen tow any  25"50 
ao  2575. ,

T endencya zn iżkow a u trw ala  się , ceny w szelkich 
produk tów , oraz sp iry tusu  s ta le  obn iża ją  się.

W iedeń: d. 21 czerwca, Kursy giełdy wiedeńskiej s 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 Droc. 305"50, Austr. zakł. kred. z ob. p- 
z r. 1889 3 proc. 3 0 2 -S0, T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 274-— , W ęgierskiego Ban. 
ku hip. pc 100 zł. 4 proc. 271-50, Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 104-— , b) bezpi ocentow e- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 25-60 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. pu 100 zł. 480-— , C laryzł. 40 , 
m. K. 15ó-— , Pożyczka m-Insbruku 25 zł. 78-— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 89-— . Pożyczka m Lubiany k. 
zł. 65-— , Ofen 40 zł. 1 6 2 - - ,  Palffy 40  zł. rr.. 40
175-— , Czerw onego krzyża austr, tow . 10 zł. 56 ‘— , 
Czerw, krzyża węg tow . 5 zł. 30-25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 4 '— . Salm a 212  zł. m. kon. 7 4 ‘— , 
Pożyczka salcburska 141*65, zł. Tureckie oblig. prem .
kolej po 141 "70 fr. — * j-tj, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 538-— .

P ary ż , d. 21 czerwca. Trzy procent, renta 9 8 ’82 
30-55.

B erlin, d. 21 czerw ca. Banknoty austryackie 8 5 ’20 
Spirytus — •— .

; Frankfurt, d. 21 czerwca. Austr. kred. 208 20,
D isconto i — •— , Laura 189"8u, Koleje - państw ow e 
— *— , Alpiny — •— . U sposobienie:

D ep esze  z targu pieniężnego.,
W i e d e ń .  22 czerw ca. Z am knięcie w czorajszej gieł­

dy popoim im ow ei no tow ano : Akcye austr. Ząkłaęiu kiedy-; 
tow ego  Ć62 25 Akcye w ęgier. Z akładu  kr ;dyt. 778'— , Akcye 
Anglo banku 309---, Akcye U nionbanku 541-50, Akcye Lan- 
derbanku  454-— , Akcye L ankvereinu 551-25. Akcye Boden 
credit 1012'— A kcye gal. Banku h ipo tecznego  550"—, A kcye 
kolei państw ow ych oó6'25, Akcye ko le  po łudn iow ej 8oj50 
AKcye T ram w ay A. — "—, B. — , AKcye kolei E lbethal, 
446"— , Akcye kolei pom ocnej 5810, A.icye kolei czern iow  
585"— , Akcye Alpiny 528-75, Akcye R una M uranyi 548’75
Akcye Prag. Tow i żel. 2660 ------ . A kcye F ab ryk i brom
580 - - ,  Akcye tu reck ie  ty toń .ow e 369\5C. Akcye gaiic. karpac. 
T ow . naftow ego 955 —, O blig. węg. ind. 97-7 R_nta m a­
jow a 100-40, A ustr. R enta k o ro n o w a  100-45 Węg P enta  k o ­
ronow a 97’35, 5ć 1. Listy T ow . kred . ziem, 9v 85, 4 proc, 
listy Banku h ipo teczn . 99’—, 4Va proc. listy B anku hipot.

10L90, 5 p roc. listy  B anku hipoteesn . U IGO, 4 proc listy 
Banku kraj.iOO - - ,  4Vs p ro c  listy B anku kraj. 102-15, 5 proc 
kom unalne  ooligacye dankuk ra j 102'75, O bligacye yropi- 
nacyjne 100 10. ą p ro . G al. poż. k raj. ż 1393 r. 100 i0 ,4 prc. 
pożyczka m iasta L w ow a 9b"50, c o sy  tu reck ie  142'—-, Marki 
117-43, Ruble 253’—, K reayty *■«-, Alpiny — , W egier. 
kred. — •—, U nionbank — , K oleje — -

U sposobienie przy słabych ODrotacn osłabione, p ó ­
źniej ustalone.

Statsbany  i akcye ty ton iow e idą W górę. 
b le i - l iu ,  22 czerw ca. P rzy  zam km ęciu  w czorajszem  

giełdy: K redvtj 207 90, S taatsbahn  143’— D iscon ło  Co- 
m andit 189:75, 3<_riin. T ow , handl. 170 10, Laura 265-40, Bo- 
hum ery 251 90 K r'e j połudn. w schodnio-pruska —•— . Ru­
bel za go tów kę 216 — , Kolej w arsz .-w ied .’2610, Kolej m o­
rza ś r  dziem nego 94 — , Kolej M erid ior.a.na 154‘— , Losy 
tu reck ie  135-— , R enta  w łoska  —•— , „H arpener* kopaln ia  
węgla 21350, Kolei M nricnburg-M ław ka — Kons ohda-  
cye — •— , L o m b tray  1&-40, Kplej H enry 117-50, N iem iecki 
bank narodow y 131 75, K anada P ro ferred  149-9C, Akcye że ­
glugi ham bursk iej 151 10, K urs w arszaw ski — , H uta 
»D onnersm ark“ 264"— .

B e r l i n .  22 czerw ca. 4 proc. w ęgierska ren ta  ż ło ta  
— , w ęgierska ren ta  k o ro n o w a  — ■—, Austr akcye k re ­
dytow e 207-90, S ta? sbahny 143-— , L om bardy 18-40, D iscon ­
to  C ornandit 189-75 , Ruble 2 l6‘—.

T endencya silna.
P a r y ż ,  d. 22 czerw ca. W c z c -a ^ z a  giefda w ieczorna

4 proc. ren ta  francuska  —■—, 4 proc. ren ta  w ło s k a -------
4 proc. h iszpańsk ie  E x terieu rs — , Losy tureckie- ;34‘— 
N ow e tu reck ie  Co.asole —"— , O ttom any  K— — D eber 
413"—. C hartered  53-- R io-T into  15"54 R enta ornecka C. 
— , k e n ta  tu reck a  B, , L ancaste r — , R enta buł­
ga rsk a  - • — , R enta  greck? —

T en d en cy a : cicna. 1
F r a n l t f u r t ,  d. 22 czerw ca. W czorajsza g iełua w ie­

czo rn a : A n^tryacka ren ta  pap ierow a — , A ustr. ren ta  
S iebrna 100 95 AusF. ren ta  z ło tr 161'80 A ustr. akcye k re ­
dytow e 208-20, S taatsbah  w  143 a0. L om bardy i8 -50, 4-proc. 
austr. ren ta  ko ro n o w a 100-70. ,

T enaencya: spokojna. 1

' ę * l •
T a rg  z b o ż o w y  i to w a ro w y .

L u d i u c x  ,1 21 czerw ca. P szen ica  na kw iecień 1905 r. 
od 15"50 do 15‘52, P szen ica na maj od — do —"—. 
Pszenica na pazc/.itr .iik  od do — — Ż yto  na kw ie­
cień 1905 r. od 12"62 dc 12"64. Z yto  na październik  od —"— 
do  — •—, O ies na  kw iecień 1905 r od 10-04 do 10 06 
O w ies na październik  od —"— do —"—, K ukurudza na mai 
1905 —’— do —•—, kukurudza na lipiec od 14-9o do 14 98, 
kukurudza  na w -zesitń  od  —■ - do — , R zepak na 
sie ip ień  od 23'80 do 24"—.

P o g o d a : p iękna.

Przyjechali ao Lwowa
dnia 21 czerw ca b r.

B e t e l  łS e o r g e  a .  (P oko je  od 3 ko ron  począw szy) 
Hr. L. K oziebrodzki z C hlebow a, hr. S. Piniński z G rzym a- 
łow a, br. J. RomaszKan z r lo ro d e n k 1, R, Skalm irow ski 
z W ołynia, S. K ośuszew ska  z P odo la  ro s . iskiego, W Fibich 
z K ruklenic, W. 5>zujski z D iohobycza , M. L eycr z W ie­
dniu, M. T ayentnal z W iednia, W. G noińsk i z K -asi.ego , 
J. P r ew orski z K rakow a, O . Stilrrtle z W iednia, S. L ew an­
dow ski z Bełżca, C. Bayer z W iednia, J. B erger z Wiednia, 
T ja rzy ć  :ki z W arszaw y, A. P rarsk i z W arszaw y, Ś. Le­
wicki z P odo la  rosy jsk iego . S. W ołkow icki z D ydnowa.

H o t e l  I m p e r i a ) .  ir , S tanisław  Starzyński ze  L w o­
wa, hr. Z dzisław  Ł uś z E giptu, hr. F -anciszek  Z am oyski 
z B orysław ia, ar. K arol S tarzyński z Podola, hr. Zofia M i­
chałow ska z Kijowa, br. M aurycy Chłaj ow ski z K rakow a, 
S tanisław  N iezabitow ski z U herca, E ugeniusz Supiński 
z B orysraw ia, Adam B ogusz z D .iew lu n , T om asz  H orodyski 
z K rogulca, Adam Bal z K rosna, Jan  H orodyski z Krogulca, 
F ranciszek  Jaru .itow ski z Tw ierdzy, Zufia Jo rdanow a 
z W ięckowie, dr. Izydor K ornbliih ze  S tanisław ow a.

K ursy g ie łd y  w ie d e ń sk ie j
z dnia 20-go czerw ca 1905 r. 

obliczone za 100 k o ro n  nom inalnej w artości i za  go tów kę.

=  Ł o e: i>A3 *-o a
uosy z

© g ó la y  d l t i s  p a ń s t w a .  °/o
47o konw ert. ) m aj— listopad  . . 4
w olna od pod. ) styczeń— li-iec  . . 4'/5
w banknotach , luty—sierp ień  . .4v5
w sreb rze , kw iecień—październik  .4Vr>
roku  1860 ,, 500 zł. w. a. . . . 4

„ 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
" „ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . —

„ .864 „ 60 zł. w. a. . . . —
Listy zastaw ne dom en państw . 120z ł.z a  : zt 5 

I ł  łu g : p a ń s t w a  k r a j ó w  k o r o n n y c h  
w rudzie państw a reprezen tow anych . 

Austr. ren ta  z ło ta  w olna og podatku  . . 4
„ „ w wal. ko r. w olna od pod. . 1
„ „ inw est. w olna od pod. . . . 3V2

O H i s a f j e  k o l e j o w e .
Kolej Arcyks.. A lbrechta w_ sreb rze  . . . 1

„ ces. E lżbiety w złocie w. od pod. . 4
„ ces. F ranciszka Józefa w sreb rze  *-5ł/*
„ K arola L u d w ik a ............................................. 4
„ arc. R udolta w K. wol. od pod. . . 4
O b l l j a c y c  p i e r w s i e ń s i n a  k o l e j o w e .  

Kolej arcyks. A lbrechta 200 i 1000 zł. w sreb . 4 
„ czes. Em. 1835 2)0, (000, 5000 zł. . 4

„ 1,895 400, 20)0, 10000 k. . 4
„ B ukow ińska lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika s reb r....................................4
,, L w ów .-C zerń .-Jassy  Em, 1894 . . 4

D ł u g  p a ń s t w ,  k r a j .  k o r .  w ę g i e r .
W ęgierska renta z ł o t a ............................................4
A'ęg. ren ta  w kor. w olna od podatku  . . 4
Węg. ren ta  w kor. w olna od podatku  . .3Va
W ęg pożyczka prem iow a i00 zł. . . —

„ lit li ii ■ ' 1 Zł. . . .
Węg. o b lija cy e  prem reg. C .ssy . . . .  4
Kroac. i Slaw . < Dligacye propin. w. a. . . 4Va
W ęgierskie obligacye ńp .................................4
Kroacyi i Sław onii oblig. h ip ................................4

In n e publiczne p ożyczk i. 
Pożyczka kraj. B ukow iny z r. 1893 . . . *
Oblig. prop B u k o w in y ................................  5
!•---------------

| plącą
100146 
10035 
10085 
10085 
15740 
194 i— 
20350 
2985,) 
293

11970
lOódS
93101

10045 
119 — 
1-28*35 
100 10 
lOt'10

10050
10070
10080
10625
10060
100-30

9735 
9735 
88)80 

2201—  

żlo.25 
16790 
10105 
97 
98-30

99
102

Ndają 
lÓoión 
10055 
10105 
101(0 - 
15940 
193 
29550 
29550 
29 3 —

119 00 
1006, 
9330

I
101:45 
120—  

129-35 
1 u 140 
101,40

10150 
101 70 
10130 
101 2o 
101,60 
101,30

9755 
9755 
89! 

22130 
22025 
16990 
10265 
98 
9930

100|45
10335

G al. poż. kraj. z r. 1893 ...................................... 4
u a l .  obi. prop. z r. 1889. . . . . . .  4
Pożyczka m iasta Lw ow a z r. 1900 . .

„ z r. 1890 . . .  4
„ „ W iednia z r. 1 8 7 4 . . .  5

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892- . - . ó
L i s t y  z a s t a w n e .  (O blig. hip. i listy dłużnej. 
Austr. zakł. kred. ziem ski los. w 50 1. . 4
B uków . zakł. kred. ziem ski . ,. . . 5

4
G al. akc. b h. z 10% pr

„ los. w 50
los. w 5ii
los. w 60

lO;Tów . kred.
w 

ziem.

B anku kraj. dla G al.

1. w 39!ńi 1. . 5
lat w. austr. .4 %  
I. w. koron . . 4 l;2
l a t ........................... 4
w 56 la t . . 4

los. w 41 lat . . 4
da w n: em .s. . . .  4
Lod. w 51%  j. .41 ii 

„ zwr._ v  57Va 1. 4
„ „ oblig. kom un. 2 enns. . . .  5

3 e. 1. w 42 1.4-/8 
1» » „ „ 4  ę  1. w 45 1. 4

„ Lol. 1. w. 57%  1. . . 4
A ustr. węg. B anku los w 50 1. w. a u s t r . . 4

„ „ „ los w 50 I. w. koron . 4
O bligacye z praw em  p ierw szeń stw a. 
Kolej półn. Ces. Ferd . em : r. 1886 . . 4

„ Lw ów -C zern .-Jassy  1S84 p. 10% , 4
» ’ „ 1884 ■ • • - 4

W ęg-G al. kolej em. 1870 ............................ 3’/2
» u » n 1378 . . . . . .  5
w u tt 11 1887 4

Losy p rocentow e (za sztuk a).
Austr zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł. 3 

„ „ „ „ „ 1889 po 100 zi 3
Uregul. D un. z r. 1870 po 10< zł w. a. . 5
Węg. Banku hip, pr. 1. z po 100 zk w. a. 4 
Pożyczka serb ska  prem . po 100 fr. 2

L osy b ezp rocen tow e (za  sztukę). 
B udapeszteńsk ie  Basilica po 5 zł. w. 1. . . 
Zakł. k red . dla handlu i przem . po lOUzł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k .................................................
Pożyczka rn. Insbi uku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka m iasta K rakow a pc  20 zł. w. a. .

„ prem . m Lubiany po 20 zł. . . . 
O fen (B uda grn. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k. . . . ,  ......................
Czerw, k rzyża austr. tow  po 10 z ł ....................

9935
9955

10lj.35
9860

12225
in n a

99,15 
10290 
99\— 

11 lii 5 
4 )1:- 
99 
99 
993-f 
9960 
9975 

lO! ,70 
9950 

10Ż50 
101:70 
99:40 
9 9 ®  

101,70 
10 40

I
101150,
9390
99180
931051

1 1 2 -
99-95

3C4 —

274: 
27250 
104—

iii
480; 
156— 
78 — 
89;
55

175 
5e!40

100135 
ioo;5o 
10235 
9960 

) 23 25 
11845

100/8 
103 50 
10C -
 i_

102;—
1
1001-  

1 (,0 35 
10060 
10050 
10270 
10050 
10.320 
10270 
10040 
100(35 
101 70 
10240
■ i ;

10250 
5 490 

10080 
9405 

113 
10095

310

27960
276,5-)

50108

27 
491 
1 6 3 .-  
83:50 
97 
71

185 
5740

Czerw, krzyża węg. tow . po 5 z ł . . .
Tundacyi arcyks. R uaolfa po 10 z ł....................
Salm a po 40 zł. m. k ...............................................
Pożyczka m iasta  Salzburga po 20 zł. . . . 
T ureck ie  obi. kol. po 4Cu fr . . , . 
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł 
Kupony 1 3% ) obligacye prem iow e ( 1880 .

p re- > 5°/o) austr. zakł. kr. ziem . ( 1889 . 
nilow e I 4%  ,pożyezki pr. węg. BanKu hip. 
t l i c y e  (p rzedsięb iorstw  transportow ych).

Buk. kol. fok. akc. pierw . 200 z ł........................
„ „ „ akcye zak ład  200 z ł....................

Kolej półn. cos. Ferdynanua 1000 zt. m. k. . 
„ ‘ Lw ów -E ełzec (akc. pierw .) 200 zł. . .
„ Lw ow -C zern .-Jassy  200 z ł..........................
„ Lwów -K leparów --Jaworów  4%  . . .
„ w schodu gal. lol.al. 200 z ł.........................
„ państw ow ych 200 zł. — 500 fr. .
„ węg. galicyj. lokal. 200 z ł..........................

A ń c y e  b . t n h ó t r  (za sztukę).
B anku A nglo-austr. 240 Kor. . . . . .
W iedeńskiego B anku zwthżk. 400 Kor. . .
Peszt. Banku handl. 1000 K..................................
Z ak ład  kred. dla handlu  i przem . 320 Kor .
Węg. Banku kredyt. 400 K or.................................
G alie. Banku hipo tecznego  400 Kor. . . .
Galie. B anku ila handlu , p izem . 400 Kor
Banku dla k rajów  koronnych  400 K oi. .  *
Banku A ustio-w ęg. 1400 .................................
Czesk. B anku ZwiązK 200 K o r . ......................
Ź ivnostenska banka 200 Kor. . . .

A lt c y c  (przedsięb iorsty / przem ysłow ych). 
G alie karp. naft. tow . 500 K or . . . . .
Schudnicy 56o K er....................................................

W c b s l e .  (Czeki, dewizy k ró tko te rnun .) . %

O dpow iedzialny redak to r : Józef Z iem biński. 
Z drukarni „Słow a P o lsk iego", we Lwowie, pod

Berlin i niem . m bank za 100 m arek 
Londyn za 10 funtów  szter. , .
P aryż za 100 fr...........................................
P e te rsb u ig  i W arszaw a za 100 rubli 
W łoskie banknoty  za  100 lirów  . . 

W a l u t y .
U-, kat c e s a is k i .........................................\
20- f r a n k ó w k a ..................................   . ,
20-m arków ka . . . . .  *. .
Suw eryn angielski zł. . . .
N am ieckie bankno ty  za 100 m aiek  . 
W łosk ie  banknoty  z r  lir 100 . 
R u b ie ^ a n ^ n o ty  ża 100 rubli . . ,

3
l ‘/2
. 3
5Vą

5

3560 
Ml 

2 1 2 -  
7 3 ;-  

14240 
537f— 

70j

4a25

45o! 
4 1 8 -  

53001— 
390- 
583'— 
372 -  
392:

4 0 5 -

30sJ—

2865—

779
550

45350 
1643, 
24/; — 
24o;—

947 — 
6 3 5 -

I
117:35 
240125' 

9542 
- -  I- 

9550

36,00 
68 —  

2 1 9 -  
7 6 -  

14340 
547 — 

7450

4925

11 •32
1912
2o^8 
2396 

11731. 
9,5150 

2531

l_
fu_ 

5 8 7 0 -  
400 - - 
587 — 
374 -  
400 -

40350
1

309 -

2875,—

780;— 
5 5 2 - 
200 —  

4)450 
1654)— 
24750 
24650

95c — 
642 -

117;55
24045

9355

9570
I

11:30 
1915 
23:56 
24 '0* 

11755 
95,30 

25475

zarządem  Józefa  Ziemoińskiego.
Nakładem Spółk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie , Stow . z a i . z ogr. poręką.

a ? p ie r  z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


